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KS. DR WIKTOR 
WYSOCZAŃSKI 

-  BISKUPEM
Niedziela, dzień 5 czerwca 1983 ro­

ku, zapisze się w  historii Kościoła 
Polskokatolickiego jako dzień ważny. 
W tę bowiem niedzielę ks. dr Wiktor 
W ysoczański otrzyma! w W afssawie 
w  katedrze polskokatolickiej pw. Sw. 
Ducha sakrę biskupią. Już na długo 
przed godziną jedenastą w ierni i za­
proszeni goście poczęli wypełniać 
świątynię. Krótko przed godz. 11 
proboszcz katedralny, ks. dziekan 
mgr Tomasz W ojtowicz przyjął od 
wiernych spowiedź św. Punktualnie
o godz. 11 wyruszyła z zakrystii pro­
cesja, udając się od zewnątrz kościoła 
do jego bramy głównej, a następnie 
po dokonanej tu aspersji udała się 
przed ołtarz główny. W procesji u­
dział wzięli: goście, zwierzchnicy
Kościołów z metropolitą prawosław­
nym Warszawy i całej Polski ks. me­
tropolitą, Bazylim  na czele oraz z ks. 
prof. dr. W. Gastparym długolet­
nim zasłużonym rektorem
Chrześcijańskiej Akademii Teologicz­
nej i jej aktualnym rektorem, ks. 
prof. dr. J.B. N iem czykiem ; przed­
stawiciele duchowieństwa oraz ubra­
ni w szaty pontyfikalne biskupi, a 
m ianowicie ks. arcyb. Marinus KOK 
oficjalny przedstawiciel i delegat 
obecnego Arcybiskupa Utrechtu, 
przewodniczącego Międzynarodowej 
Konferencji Biskupów Starokatolic­
kich z siedzibą w  Utrechcie (Holan­
dia), ks. arcyb. A. Glazemakera oraz 
główny konsekrator, poprzedzany 
przez obecnego zwierzchnika Kościoła

dalszy ciqg na s. 4

Na głowę klęczącego ks. dr. Wiktora Wysoczańskiego 
wkłada ręce główny konsekrator. 

ks. arcybiskup Marinus Kok z Holandii 
i mówi po łacinie: Accipe Spiritum Sanctum, czyli po polsku:

PRZYJMIJ DUCHA ŚWIĘTEGO



DZIEWIĄTA NIEDZIELA 
PO ZESŁANIU 

DUCHA ŚWIĘTEGO
Czytanie z I Listu św. Pawia Apostoła do Koryntian 
(10,6—13)

B racia: Nie pożądajm y złego jako  oni pożądali. I 
abyście się nie stali bałwochw alcam i jak  niektórzy 
z nich, jako  napisane jest: Zasiadł lud, by jeść i pić, 
i pows-tawszy zaczęli się bawić. Ani też dopuszczaj­
my się rozpusty, jak  niektórzy z nich rozpusty się do­
puścili i legło ich dnia jednego dwadzieścia trzy ty ­
siące. I abyśmy nie kusili Chrystusa, ja k  niektórzy z 
nich kusili i poginęli od wężów. Ani nie szemrajcie, 
jak  niektórzy z n ich  szem rali i zginęli z ręk i niszczy­
ciela. A to  w szystko działo się im  jako  figura rzeczy 
przyszłych i napisane jest ku przestrodze dla nas, 
którzy żyjem y w  tych czasach ostatecznych. Przeto 
kto m niem a, że stoi, niech baczy, aby nie upadł. Po­
kusa nie jęła się w as innai, jeno ludzka, a w ierny jest 
Bóg, który nie dopuści kusić w as ponad wasze siły, 
ale razem  z pokusą da też i wyjście, abyście ją  p rze­
trzym ać mogli.

Ewangelia według św. Łukasza 1(19,41—47)

Onego czasu: Gdy się Jezus przybliżył do Je ru z a­
lem i u jrzał m iasto, zapłakał nad nim, m ówiąc: Gdy­
byś i ty  poznało i w łaśnie w ten  dzień twój to, co 
jest ku pokojowi tw em u, a te raz  zakryte jest przed 
oczyma twym i. A lbowiem  przyjdą na ciebie dni i o to­
czą cię n ieprzyjaciele tw ei w ałem , i obiegną cię i 
ścisną cię zewsząd, i na ziemię pow alą ciebie i dzieci 
twe, które w  tobie są, i n ie  zostaw ią w  tobie kam ie­
nia n a  kam ieniu, dlatego, żeś nie poznało czasu n a ­
w iedzenia twego. I wszedłszy do św iątyni, począł w y­
rzucać sprzedających w  niej i kupujących, mówiąc 
im : N apisane jest, że dom mój je s t domem m odlitwy, 
a  wyście go uczynili jask in ią  zbójców. I nauczał co­
dziennie w św iątyni.

Z uczuciem  serdecznej w dzięczności w itam  Jego 
E m inencję A rcybiskupa M arinusa KOKA, a w  Jego 
D ostojnej Osobie A rcybiskupa U trech tu  i cały Epis­
kopat M iędzynarodow ej K onferencji B iskupów  S ta­
rokato lick ich  U nii U trechckiej. W ielka to radość dla 
Kościoła Polskokatolickiego, k iedy  do B raci i S ióstr 
w  Polsce przybyw a z NEDERLANDÓW  K anoniczny 
N astępca św iętego arcyb iskupa W ILLIBRORDA, od 
którego od roku  695 w yw odzi się nasza n iep rzerw ana 
sukcesja  apostolska, k tó rą  w ysoko cenim y, strzeżem y 
je j jak  źrenicy  oka i jako p raw ow iern i następcy  apo­
stołów  przekazu jem y dalej tym , k tó rych  K olegium  
B iskupów  uznając za godnych w prow adza do 
swego grona, aby Kościół Jezusa C hrystusa  w yróż­
niony łaskam i niebiańskim i, m im o rozm aitości sw ych 
członków, zjednoczony w spólnym  celem  rozpow szech­
n iał się, w zrasta ł i rozszerzał się.

W porozum ieniu  z Czcigodnym i B raćm i naszym i 
w  U rzędzie P astersk im  —  i z M iędzynarodow ą K on­
fe ren c ją  B iskupów  S tarokato lick ich  U nii U trechckiej
—  w ykonując  postanow ienie VI Synodu Ogólnopol­
skiego i uchw ałę R ady Synodalnej z dn ia 14 g ru d ­
n ia 1982 r. — w  dn iu  dzisiejszym  p rzy  pom ocy Bo­
żej, w  głębokim  przekonaniu , iż czynim y dobrze dla 
w iększej chw ały Bożej i pożytku  w iernych, polegając 
na naszym  sum ieniu, jako też m ając na względzie 
dobro Św iętego, A postolskiego i K atolickiego Koś­
cioła — pragn iem y udzielić sakry  b iskupiej ks. e lek­
tow i dr. W iktorow i W YSOCZAŃSKIEM U.

Jako  b iskup  Unii U trechckiej i zw ierzchnik  Kościo­
ła  Polskokatolickiego w  Polsce w spólnie z D ostoj-

ŁASKA WAM I POKÓJ OD BOGA, OJCA NASZEGO 
I PANA JEZUSA CHRYSTUSA

osto jnem u A rcybiskupow i 
M arinusow i KOKOW I — 
72 — kanonicznem u n a­
stępcy  św iętego W ILLI­
BRORDA A postoła F ryzji 
i P ierw szego A rcybiskupa 
U trech tu , U m iłow anym  
Braciom  B iskupom  Unii 
U trechckiej, Czcigodnym  
Pasterzom , Zw ierzchnikom  
B ratn ich  Kościołów, Ich 
M agnificencjom . P rzew ie­

lebnym  B raciom  K apłanom , S iostrom  i Braciom , 
Czcigodnem u E lektow i W iktorow i W YSOCZAŃ- 
SKIEM U i w szystkim  zgrom adzonym  w katedrze 
polskokatolickiej w  W arszaw ę — pokój i pozdrow ie­
nie w  P an u  naszym , Jezusie C hrystusie.

nym  K siędzem  B iskupem  M aksym ilianem  RODE i 
C zcigodnym  K siędzem  B iskupem  Jerzym  SZOTM IL- 
LEREM  —  o b ra te rsk ą  posługę W aszą E m inencję, 
D ostojny Księże A rcybiskupie, prosim y, abyś na 
naszą prośbę p rzy ją ł na siebie w  dniu  dzisiejszym  
w  tu te jsze j katedrze obow iązek głównego konsekra- 
to ra  i przew odniczył Św iętej E ucharystii, aby  W asza 
E m inencja słow em  A rcypastersk im  pokrzepił Sło­
w em  Bożym  Kościół w  Polsce i w spólnie z nam i 
udzielił b łogosław ieństw a zgrom adzonym  w  tej 
gw iątyni w iernym .

W dniu  doniosłym  i uroczystym  dla Kościoła Pol­
skokatolickiego w itam  także w szystkich  D ostojnych

dokończenie na s. 5
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R A D A  S Y N O D A L N A  
K O Ś C I O Ł A  P O L S K O K A T O L I C K I E G O  W P R L

ul. Wilcza 31 Telefony: centrala 21-18-42
00-544 W ARSZAW A Sekretariat biskupa 28-97-84

W arszaw a, dnia 21. 05. 1983 r.

O R Z E C Z E N I E

My, niżej podpisani, pełnoprawni członkowie 
Międzynarodowej Konferencji Biskupów Starokato­
lickich Unii Utrechckiej — działajqc w imieniu Rady 
Synodalnej Kościoła Polskokatolickiego w Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej —
niniejszym wyrażamy zgodę na udzielenie w dniu 
5 czerwca 1983 r. w katedrze pw. Świętego Ducha  
w Warszawie

S A K R Y  B I S K U P I E J  
Ks. biskupowi elektowi 

W IK T O R O W I W Y S O C Z A Ń S K IE M U .

Zgodnie z uchwałq Rady Synodalnej z dnia 14 
grudnia 1982 r. ks. biskup Wiktor Wysoczański po 
przyjęciu sakry biskupiej obejmie stanowisko bisku­
pa sufragana przy urzędzie zwierzchnika Kościoła 
Polskokatolickiego.

W porozumieniu z Przewodniczącym Międzynaro­
dowej Konferencji Biskupów Starokatolickich Unii 
Utrechckiej — Arcybiskupem Antonim G LA ZEM A K E-  
REM oraz po przeprowadzonej rozmowie z Nim 
i Arcybiskupem Marinusem KO KIEM  w dniu 20 ma­
ja 1983 r. — p o s t a n o w i l i ś m y  prosić, aby 
głównym konsekratorem był:

Arcybiskup M A RIN U S K O K

przedstawiciel A R C Y B IS K U P A  U TREC H TU  — przy 
udziale: Biskupa Tadeusza R. M A JE W SK IE G O , Bi­
skupa Maksymiliana R O D E G O  i Biskupa Jerzego 
SZO TM ILLERA.

w Warszawie,
w wigilię Zesłania Ducha Świętego  
21 maja 1983 R.P.

t  Biskup Tadeusz R. MAJEWSKI  
f  Biskup Maksymilian R O D E  
t  Biskup Jerzy SZO TM ILLER

S T A T E M E N T

We, the undersigned, fuli members of the Inter­
national Conference of Old Catholic Bishops of the 
Union of Utrecht, acting on behalf of the Synodal 
Council of the Polish Catholic Church in the Polish 
People‘s Republic — hereby express our consent to 
the

C O N S E C R A T IO N  
of Bishop Elect Wiktor W Y S O C Z A Ń S K I

on 5 June 1983, in the Holy Spirit Cathedral in 
Warsaw.

According to the resolution of the Synodal 
Council, dated 14 December 1982, Rt. Rev. 
Wiktor Wysoczański will assume the position of 
Suffragan Bishop at the Office of the Superior of 
the Polish Catholic Church.

In consultation with the Chairman of the Inter­
national Conference of O ld  Catholic Bishops of the 
Union of Utrecht, Archbishop Anton G LAZEM AKER ,  
and following talks with him and with Archbishop  
Marinus K O K  on 20 May 1983, we r e s o l v e d  to 
invite as main consecrator

Archbishop M ARINU S K O K ,  
representative of the A R C H B IS H O P  O F  UTRECHT,  
with the participation of Bishop Tadeusz R. M AJEW ­
SKI, Bishop Maksymilian R O D E  and Bishop Jerzy 
SZO TM ILLER.

Warsaw
on the Eve of Pentecost 
21 May 1983, A.D.

t  Bishop Tadeusz R. MAJEW SKI  
f  Bishop Maksymilian R O D E  
t  Bishop Jerzy SZO TM ILLER
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KS. DR WIKTOR 
WYSOCZAŃSKI 

-  BISKUPEM
dalszy ciqg ze s. I

Polskokatolickiego ks. biskupa Tadeu­
sza R. Majewskiego, zwierzchnika te­
goż Kościoła w latach 1959— 1965 ks. 
bp. prof. dr. Maksymiliana Rodego, 
oni obaj byli wspólkonsekratorami, 
dalej sufragana warszawskiego z Czę­
stochowy ks. bp. mgr. Jerzego Szot- 
millera, przed którymi szedł ks. bp 
elekt dr Wiktor Wysoczański. Bisku­
pom asystowali: ks. infułat E. Jaku- 
bas, ks. kanclerz mgr R. Dąbrowski, 
ks. dziekan J. Sobala i in. Dostojnym  
gościem honorowym wśród wielu go­
ści, którzy zajęli miejsca w  pierw ­
szych ławach, był delegat kierownika 
Urzędu Spraw W yznań ministra prof. 
A. Łopatki, p. dyrektor mgr Tade­
usz Dusik.

Główny konsekrator. ks. arcybiskup M. 
KOK z Holandii w raz z Biskupam i wyżej

wym ienionym i rozpoczął celebrę Mszy św. 
w języku holenderskim , ważniejsze m o­
m enty jednak  biskupi polscy c dm awiali 
głośno również w j. polskim, zwłaszcza 
słowa Przeistoczenia i najważniejsze 
m odlitwy i teksty konsekracyjne. Obrzęd 
nadania Ks. Elektowi sakry biskupiej roz­
począł się po odczytaniu perykcpy ew an- 
gelijnej Mszy św. O Duchu Świętym i 
kazaniu wygłoszonym przez ks. arcyb. M. 
Koka w  j. angielskim , k tóre na j. polski 
tłum aczył ks. dr Zb. Kaszubski z Chicago 
z Polskiego Narodowego Katolickiego 
Kościoła w  USA. W prow adzeniem  w uro­
czystość konsekracyjną była uprzednio 
wygłoszona hom ilia przez Pierw szego Bis­
kupa Kolegium Biskupów Kościcła Polsko­
katolickiego Tadeusza M ajewskiego, za­
tytułow ana: Łaska Wam i pokój od Bcga, 
Ojca naszego i Pana Jezusa Ch~^stusa 
(zob. s. 2). Po odczytaniu Orzeczenia (zob. 
s. 3), K r . Biskup elekt złożył zgcdnie z ry ­
tuałem  oświadczenie, w kto ym m in. 
stw ierdził, że będzie „strzegł w życiu 
swoim nauki Je7u;a Chrystusa, zaw artej 
w Piśm ie Świętym, a określonej jako za­
sady w iary i ncrm y postępowania przez 
siedem uzna łych przez cały Kościół So­

borów ekum enicznych, respektow ał uchw a­
ły M iędzynarodowej K onferencji B isku­
pów Starokatolickich Unii U trechckiej oraz 
ucnwaty synodów i Kościoła Polskokato­
lickiego'’. Dalej stw ierdził też, iż uważa 
„godność biskupią za służbę p*zekaza.ią 
mu przez Boga i Jezusa Chrystusa dla 
dobra i zbaw ienia polskiego ludu”.

N astępnie bp Rode jako  w^połkonsekra- 
tor, też zgodnie z rytuałem , zadaw ał Ks. 
Elektowi pytania, dotyczące podstaw o­
wych zasad chrześcijaństw a, form ułując 
je: „Biskupie Elekcie, W iktorze, czy
w ierzysz?’' — tu  kolejno były wym ienio­
ne istotne praw dy naszej religii chrześci­
jańskiej, a Bp Elekt odpowiadał — „Wie­
r z ę ’. O statnie zaś pytanie brzm iało: „Czy 
wierzysz, B iskupie Elekcie, W iktorze, że 
ty m a-z być jednym  z tych, na nowo po­
w ołanych robotników  do W innicy Pańskiej 
i czy jesteś gotów w duchu cdrodzeńczym 
i zbawczym pracować między polskim  lu ­
dem, cierpieć dla Bcga i Jego św iętej sp ra­
wy, znosić cierpliw ie smutek, biedę, udrę­
czenie ducha i ciała, a gdyby było potrze­
ba oszczerstwa, a naw et przelać krew  dla 
Jezusa i Jego Kościoła Polskokatolickie­
go?” Biskup Elekt odpowiedział: „Jestem  
gotów!”

Bezpośrednim jednak  w stępem  do sa­
mej biskupiej konsekracji było wspólne 
przez całą zebraną w kościele katedralnym  
społeczność odm ów ienie litanii do Wszyst­
kich Świętych, którą odczytał ks. bp 
Szctm iller, a w  czasie której ks. bp elekt 
W ysoczański leżał krzyżem (zob. fot. s. 8). 
Po skończonej litan ii bp elekt powstał 
i przybliżył się do swoich koasekratorów , 
klękając przed głównym konsekratorem , 
k tóry  położył .na jego głowę i barki roz­
łożony mszał, który podtrzym ywali asys­
tenci. I teraz nastąpił najw ażniejszy m o­
m ent: udzielenie Ks. Elektowi Ducha
Świętego. W pierw  przez głównego kcn- 
eekratora, ks. Arcybiskupa Koka, potem 
przez w spółkonsekratorów : bp. Rodego i 
bp. Majewskiego, a następnie również

dalszy ciqg na s. 8—9
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Uroczystość
uświetni!
występ
chóru
dziewczęcego
..Lutnia”



ŁASKA WAM I POKÓJ OD BOGA, OJCA NASZEGO 
I PANA JEZUSA CHRYSTUSAdokończenie ze s. 2

Z w ierzchników  Kościołów. Ich M agnificencje i Ro­
dzinę Księdza Elekta.

Jesteśm y  zaszczyceni obecnością przedstaw icieli 
W ładz Państw ow ych, rep rezen tow anych  przez Urząd 
do S praw  W yznań w  osobie d y rek to ra  Tadeusza DU- 
SIKA. P rzy  te j okazji W ładzom  P aństw ow ym , które 
zgodnie z D ekretem  z dnia 31.12.1956 r. o obsadzaniu 
i o rganizow aniu  duchow nych stanow isk kościelnych 
(Dz.U. n r  1, poz. 6 z 1957 r.) w yraziły  zgodę na: 
„pow ołanie ks. d ra W iktora W ysoczańskiego na 
urząd  b iskupa pom ocniczego w  Kościele Polskokato- 
lickim  w  P R L ” — serdecznie dziękujem y.
D rogi Nasz Bracie Elekcie!

Poprzez dzisiejszy ak t konsekracji b iskupiej p rz y j­
m ujesz na siebie w ielki ciężar trudu , jak im  jest rzą­
dzenie duszam i i zadośćuczynienie potrzebom  w ier­
n y ch  Kościoła Św iętego; jako b iskup pom ocniczy 
s tan iesz się najm niejszym  ze w szystk ich  i m usisz 
pam iętać, że m asz w  przyszłości zdać rachunek  z po­
w ierzonego sobie przez Boga ta len tu . Albowiem., jeśli 
Zbaw iciel nasz m ów i: ..Nie przyszedłem  aby mi 
służono, ale by służyć i duszę sw ą położyć za owce 
sw o je” — jakżeż daleko bardziej my, słudzy N aj­
w yższego Ojca pow inniśm y dokładać starań , abyśm y 
ow ieczki C hrystusow e nam  pow ierzone, p rzy  po­
m ocy łaski Bożej zdrow e i bez zm iany przyw iedli 
do zbaw ienia.

P ow agą U rzędu A postolskiego, jako starsi B racia 
tw orzący  K olegium  B iskupów  Polskokatolickich 
p rzestrzegam y i upom inam y Ciebie, abyś zachował 
w iarę  Tw oją n ieskalaną, albow iem  w iara  fu n d am en ­
tem  jest w szelkich cnót. Jakko lw iek  w iem y, że jesteś 
w yćw iczony w  Piśm ie Ś w iętym  i p raw ie kanonicz­
nym  Kościoła Św iętego, w szakże w krótkości Ci je 
przypom nę.

G dy będziesz w  przyszłości w  porozum ieniu  i za 
zgodą K olegium  B iskupów  udzielał św ięceń k ap łań ­
skich, bacz. abyś n a  nikogo rychło  rąk  nie w kładał, 
abyś się nie sta ł uczestn ik iem  cudzych grzechów. 
N iew strzem ięźliw ym  albo nałogow ym  święceń nie 
udzielaj, ani też neoficie, aby, jak  m ówi Apostoł, n a ­
d ę ty  pychą nie w padł w zasadzkę szatańską. Ale 
tych  w  Kościele Ś w iętym  sta ra j się święcić, k tórzy 
będąc dojrzałego w ieku, będą w edług Boga i ludzi 
w ierny  żyw ot w iedli i zawsze takow y s ta ra ją  się 
prowadzić. A tego Ci się strzec należy jako trucizny  
zaraźliw ej, aby chciwość nie opanow ała Twojego 
serca, abyś nio w padł w  sym onię, k tó rą  tak  bardzo 
potęp ia Zbaw iciel nasz.

Pom nij, że następstw o apostolskie darm o w eź­
miesz, darm o więc daw aj, albow iem  w edług orzecze­
n ia proroka, kto porzuca chciwość i o trząsa swe ręce 
od w szelkiego zysku, ten  będzie m ieszkał na w yso­
kości i jem u dany  będzie chleb, a w ody jego w ierne 
będą i K róla w ozdobie oglądają oczy jego.

Sam ego siebie pokornym  i czystym  zachow aj. Nie 
ufaj przeszłej cnocie sw ojej, albow iem  nie jesteś ani 
od Sam sona m ocniejszy, ani od D aw ida św iętszy, ani 
możesz być od Salom ona m ądrzejszy. U nikaj okazji 
do złego, bo potrzeba, aby K atolicki B iskup był n ie­
skażonej sław y i bez nagany, by  posiadał dobre św ia­
dectw o od w szystkich, aby n ik t nie gorszył się z 
niego.

P ilnie głoś Słowo Boże w iernym  Kościoła Ś w ięte­
go, łagodnie, w yraźnie, o ile rosą n ieb iańską będziesz

p rze ję ty  — przepow iadania Ew angelii nie zaniedbasz. 
Często czytaj Pism o Św ięte, a naw et niech Księgi 
te będą zawsze w rękach  i sercu Twoim . N ie za­
n iedbuj m odlitw y i w  n iej jak  w  zw ierciadle niech się 
p izeg ląda dusza Twoja, aby to co w  niej nie jest 
jeszcze skażone tak im  pozostało, co zepsute, by  się 
napraw iło , a co piękne, żeby jeszcze p iękniejszym  
<jię stało.

Nie zan iedbuj nadal nauki,, abyś m ądrze nauczał 
innych, abyś m ógł kazać w edług zdrow ej nauk i i 
tych, k tó rzy  się jej sp rzeciw iają  łatw o m ógł pokonać. 
Bądź zawsze gotow y zadośćuczynić potrzebom  in ­
nych. D ziękuj za dary  Boże i spożyw aj je, lecz p a­
m iętaj o głodnych. N iech uczvnki Tw oje n ie  za­
w stydzają  także słów  Twoich, aby gdy w Kościele 
będziesz kazać, nie zarzucił Ci kto m ilcząc: Dlaczego 
sam  nie czyni tego, co innym  tak  chętnie czynić 
zaleca? Z szacunkiem  i z w yrozum ieniem  odnoś się 
do Twoich S tarszych  Braci B iskupów . P am iętaj, że 
każdy biskup to  filar, na k tó rym  w znosi się gm ach 
Ś w iątyn i P ańskiej. W zm acniaj słowem  i uczynkiem  
tych, k tórzy  z woli Kościoła Św iętego strzegą depo­
zy tu  w iary  św iętej i są stróżam i jedności Kościoła 
Św iętego.

Życie Tw oje, jako jednego z następców  Apostołów 
i K atolickiego B iskupa n iech będzie bez nagany, 
n iech będzie regu łą  życia dla K apłanów  — niech, pa­
trząc na życie Tw oje poznają co m ają  sam i kochać 
niech w idzą co m ają  naśladow ać, ażeby przykładem  
Twoim  wszyscy byli pobudzeni do gorliwego życia 
w edług w iary . N iech godną pochw ały będzie troska 
T w oja o podw ładnych, nauczaj ich z łagodnością, po­
p raw ia j z roztropnością, a gniew  Twój n iech będzie 
łagodzony łaskaw ością. Łaskawość T w oja niech bę­
dzie zapalona żarliw ością, bo jedno drug ie uzupełnia, 
aby  ani nadm ierna kara  zbytnio  ich nie zasm ucała, 
an i tez pobłażliwość nie niw eczyła karności kościel­
nej. W karcen iu  zachowaj zasadę, abyś bliźnich ko­
chał, a w ystępk i i w ady karcił.

Bądz gościnny, zachow aj m iłosierdzie nad  b ied­
nym i, bądź pasterzem  sierot, a uciśnionym  i po trze­
bującym  przychodź z pomocą. T ym  zaś, k tórzy  
uciskają  bliźnich sprzeciw iaj się ze stanowczością. 
N iech Ciebie żadne pochlebstw a ludzkie ani pow o­
dzenie nie w ynosi, a przeciw ności i trudności dnia 
codziennego n iech  Ciebie nie zniechęcają.

N iech Bóg w T rójcy Św iętej Jedyny . Bracie 
Elekcie, a już n iebaw em  biskupie, strzeże Cię i och­
rania, w spom aga w dobrym  i osłania przed  złem. 
abyś godnie odpow iedziaw szy w y b rań stw u  swem u, 
zasłużył sobie usłyszeć z ust N ajw yższego P asterza 
i B iskupa D u;z Ludzkich te  słow a: ..Dobrze, sługo 
w ierny, poniew aż nad m ałym  byłeś mi w iernym , 
nad w ielom a cię postanow ię, w nijdź do w esela P ana  
T w ego” .

Prosząc i w zyw ając całą społeczność zgrom adzoną 
w tej św iątyn i o m odlitw y przyczynne i asystencję 
D ucha Św iętego w  im ię Boże rozpoczynam y św ięte 
czynności zw iązane z udzieleniem  sak ry  biskupiej. 
Amen.

W arszawa, dnia 5 czerw ca 1983 R.P.

f  Biskup Tadeusz R. MAJEWSKI 
Zwierzchnik Kościoła Polskokatolickiego 
i Ordynariusz Diecezji Warszawskiej
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OŚWIADCZENIE

Ja, ks. Wiktor W Y S O C Z A Ń S K I ,  wy­
brany zgodnie  z o dnośną uchwałą  
(jednorazowym upoważnieniem) VI 
O gó ln op o lsk ie go  Synodu Kościoła  
Polskokatolickiego (15 maja 1975 r.), 
przez Radę Synodalnq, dnia 14 g ru d ­
nia 1982 r., biskupem, o ś w i a d ­
c z a m  wobec Boga, p rzenikającego  
wszechświat i W as, C z c ig o d n i  Księża  
Biskupi tworzący Kolegium Biskupów  
i C ie b ie , Księże Arcybiskupie, z które­
go rąk mam przyjąć nam aszczenie  i 
pełnię władzy kapłańskiej, wobec  
zgrom adzonych Kapłanów i Wiernych, 
że będę strzegł w życiu moim nauki  
Jezusa  Chrystusa, zawartej w Piśmie  
Świętym, a określonej jako zasady  
wiary i normy postępowania przez s ie ­
dem uznanych przez cały Kościół S o ­
borów ekumenicznych, respektował  
uchwały Międzynarodowej Konferencji  
Biskupów Starokatolickich Unii Utre­
chckiej oraz uchwały synodów K o ­
ścioła Polskokatolickiego.

Przyrzekam też uroczyście, że odtąd  
będę działał w porozumieniu, łą c zn o ­
ści i jedności z Pierwszym Biskupem
— przewodniczącym (lub je go  prawnie  
wybranym następcą) Kolegium  B isku­
pów Kościoła  Polskokatolickiego w 
sprawach wiary, moralności i dyscypli­
ny kościelnej, a nadto w takich sp ra ­
wach, jak zwoływanie synodów d ie c e ­
zjalnych, wychowywanie kleru, stosu­
nek do innych Kościołów i do władz  
świeckich.

G o d n o ś ć  biskupią uważam za służ­

bę przekazaną mi przez Boga i Jezusa  
Chrystusa dla dobra i zbawienia N a ­
rodu Polskiego. G łoszenie  Ewangelii,  
udzielanie sakramentów świętych, p a ­
sterzowanie według przepisów K o d ek­
su Prawa Kościoła Polskokatolickiego  
w duchu miłości, braterstwa i sp ra ­
wiedliwości, będzie dla mnie n ajw aż­
niejszym zadaniem , najświętszym o b o ­
wiązkiem.

W  tym wielkim i ważnym momencie  
mego życia proszę w pokorze D u ch a  
W as C z c ig o d n i Księża Biskupi, W as  
Kapłani, W as Bracia  i Siostry o m o­
dlitwę.

W arszaw a, 5 czerwca 1983 r.

+  Biskup W IK T O R  W Y S O C Z A Ń S K I
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Telegramy i listy
z gratulacjami i życzeniami

W związku z konsekracją nowego Biskupa w Koście­
le Polskokatolickim napłynęły liczne telegram y z gra­
tulacjami i życzeniami na adres zwierzchnika Kościoła 
bpa Tadeusz R. M ajewskiego i nowo konsekrowanego 
Biskupa. Niżej publikujemy niektóre z nich.

TELEGRAMY

Biskup W iktor W ysoczański 
ul. Wilcza 31, 00-544 W arszawa

..Przyjdź, Duchu Święty...” Kościół U trechcki modli się za 
,Ciebie, za Kościół Polskokatolicki i za Naród Polski. P rzy ja­
cielskie. b rate rsk ie ad m ultos annos.

t  A ntonius Jan  
A rcybiskup U trechtu

Ekscelencjo, Dostojny Księże Biskupie. W im ieniu w ładz n a­
. czelnych Kościoła Ew angelicko-A ugsburskiego w PRL, sk ła­
dam  Księdzu Biskupowi z okazji nadania sakry biskupiej se r­
deczne bratersk ie g ratu lacje  i życzenia w ielu  łask  Bożych 
potrzebnych w  pełnieniu tak  wysokiego urzędu. Jestem  prze­
konany, że serdeczna i dobra w spółpraca ekum eniczna między 
naszymi Kościołami znajdzie w  osobie Księdza Biskupa p raw ­
dziwego rzecznika i protektora (Filipian 4,13).

t  biskup Janusz Narzyń: k:

------ !<>■-. -

Z okazji nadan ia  sakry biskupiej życzę Jego Ekscelencji c 
fitych  łask  Bożych w pełnieniu  służby chw ały na n iw ie 
Pańskiej oraz wszelkiej pomyślności w życiu osobistym. 
W im ieniu Brytyjskiego i Zagranicznego Tow arzystw a B iblij­
nego w Polsce

B arbara Narzyńska

Z powodu odbywającego się w dniach 5 i 6 czerwca br. 
K rajow ego Synodu naszego Kościoła, nie mogę wziąć udziału 
w konsekracji Księdza B iskupa Elekta. Jednakże jestem  oso­
biście, jesteśm y (zebrani na Synodzie) w  m odlitew nej wspól- 
inocie z Księdzem Biskupem  Elektem  i Kościołem Polskokato­
lickim. Niech Cię Bog błogosławi.

t  biskup Leon G aulhier

W dniu 5 czerwca 1983 r. nie mogę przybyć. Niech Bóg 
błogosławi nowego Biskupa i zgromadzonych (na konsekracji) 
w iernych.

t  biskup Józef Brinkhues

N ajprzew ielebniejszy Księże Biskupie. Z okazji nadania 
Sakry Biskupiej przesyłam  w  im ieniu  Polskiej Rady Ekum e­
nicznej i w łasnym  najlepsze życzenia obfitych błogosławieństw  
Bożych w  służbie dla Pana i Jego Kościoła i serdecznie poz­
draw iam  słowami Psalm u 37,5.

t  biskup Janusz Narzyński 
P rezes Polskiej Rady Ekum enicznej

LISTY

KS DR FRANCISZEK K. ROWIŃSKI 
Pierwszy Biskup 

PoisUiego Narodowego Kalickiego Kościoła
W

MOST REV. FRANCIS C. ROWIŃSKI, 0 D. 
Prime Bishop 

Po'ish National CatholiC Church

1002 PiHsIon Avenua 
Scranton, PA 18505 

(717] 346-S'31 344 0916

Dnia 5 .2 5 ,1 9 8 3 r.
"Naczelny Ksiądz biskup T a d eusz R. Majewski
• K o ś c io ła  'P clsko -K ato lick iego  W PRL 
u l .. W ilc z a  31
0 5-544 Warszawa

N a p rz ew ie le b n ie j szy N a c ze ln y  K sieze B iskup ie;

Ezlekuje_ za zaproszenie. f
M e  hąde* mógł u cze s tn ic zc e  w k o n sek rac ji
Księdza Biskupa E lekta W i k t o r a  W y s o c z a ń s k i e g o .
Załrączam życzen ia  b togo s taw iens twa Bożego d la  nowo-konsekranowego B iskupa, 
w szystk ich  BiskupoWj KapTranów i  Wiernych Kos*cioła Polsko K a to lick ieg o .

O ^danyj^f.hrystosie ,

• i "  ‘ f sW U b C i
Pierwszy Biskup Polskiego Narodowego Katolickiego Kościoła
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KS. DR WIKTOR 
WYSOCZAŃSKI 

-  BISKUPEM

dokończenie ze s. 4
przez bp. Szotmillera. B iskupi kładąc 
swoje ręce na głowie Elekta m ów ili: Ks. 
A rcybiskup po łacinie — Accipe Spiritum 
Sanctum (zob. fot. na okł.), a biskupi 
Polacy po polsku: Przyjmij Ducha Św ię­
tego. N astępnie bp T. M ajewski odśpiew ał 
nrefację. P ■ czym w  czasie śpiewu hym ­
nu do Cucha Św. Przyjdź, Duchu S tw o ­
rzycielu główny konsekrator nam aścił 
Krzyżm em świętym  wierzch głowy nowego, 
biskupa, następnie nam aścił jego ręce. 
poświęciwszy — wręczył m u krzyż b isku­
pi. pastorał, pierścień i podał m u Ew a.i- 
gelię. m ów;ąc: ..Przyjm ij księgę E w an­
gelii. idź i głoś ją żarliw ie i n ieustrasze­
nie powierzonem u sobie ludowi, a Bóg 
cię w esprze Swą św iętą łaską. K tóry żyje 
i króluje na wieki wieków ''. Nowo kon­
sekrow any biskup odpowiedział: ..Amen .

Wszyscy biskupi a z nim i już teraz 
wspólnie nowo konsekrcwa.ny biskup kon­
tynuow ali celebrę Mszy św. z tym, że 
ks. biskup W ysoczański złożył jeszcze 
uprzednio w yznanie w iary, czyli W ierz" 
albo Credo, a ras tępn ie  przed O fiarow a­
niem wręczył głównem u konsekratorcw i 
dary. Przed udzieleniem błogosławieństwa 
nrzed końcem Mszy św. Ks. Arycybiskup 
pobłogosławił jeszcze m itrę  nowego b s- 
kupa, po C7.ym Biskupi udzielili współ 'i?

wszystkim zgromadzonym w  Kościele 
swego błogosławieństwa. Na koniec prze­
mów ł ks. biskup W iktor Wysoczański, 
dziękując serdecznie swoim konsskrato- 
:om , kapłan m, gościom i zgrcmadz: lym 
w iernym  za uczestnictwo w jego uroczys­
tości i za m odlitw y w jego intencji (zcb. 
s. 15). Swoje bardzo serdeczne przem ów ie­
nie zakończył udzieleniem  zgromadzonym 
swojego pierwszego biskupiego błogosła­
wieństwa.

Uroczystość konsekracyjna ks. biskupa 
W iktora W yscczańskiego była bardzo głę-

.bok^m religijnym  przeżyciem me tylko 
dla niego, co m ożna było wyczytać zarów ­
no z jego postaw y w  czasie całej uroczys­
tości, ja k  i z tonu jego gk>:u w czasie 
przem ów ienia końcowego, ale i dla uczest­
ników . którzy dali tem u swój w yraz w 
przem ów ieniach i następnie rozm ow ac1! 
■przed kościołem oraz wręczaniem  mu 
pięknych kwiatów. Z uznaniem  należy też 
naznaczyć, że istotne m om enty konsekra- 
cyjne nadała Polska Telewizja tego sam e­
go dnia o godz. 16, w prcgram ie ogólno­
polskim.

Bp elekt Wiktor Wysoczański leży krzyżem w czasie odmawiania 
litanii do Wszystkich Świętych



Bp Tadeusz R. Majewski, trzymając ręce na głowie bp. 
elekta Wysoczańskiego, mów'i: Przyjmij Ducha Świętego

Główny konsekrator, wspólkonsekrator i świadkowie pod­
pisują dokument konsekracji

Kcściól katedralny wypełnili w ierni i goście. W pierwszym  
rzędzie siedzą: ks. metropolita Bazyli i ks. prof. dr W. Gast- 
pary; w drugim rzędzie: ks. rektor prof. dr J. B. Niem ­
czyk, ks. wiceprezes Polskiej Rady Ekumenicznej, E. Czaj­
ko, ks. dyr. A. Kuczma z Kościoła Metodystycznego, ks. doc. 
dr Z. Łyko z Kościoła Adwentystów Dnia Siódmego

Jego Eminencja Metropolita Bazyli składa życzenia bp. W. Wy- 
scezańskiemu, a obok stoi ks. infułat E. Jakubas
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—  dalszy ciąg ze s. 7

Czcigodny Księże Biskupie,

W dzień przyjęcia sakry biskupiej, towarzyszą Waszej Eksce­
lencji życzliwe i przyjazne uczucia duchowieństwa i wiernych  
wielu społeczności chrześcijańskich ożywionych duchem ekum e­
nicznym. Wśród modlących się o błogosławieństwo dla posługi 
biskupiej Waszej Ekscelencji, jesteśmy także i my, zw ierzch­
ność i wierni Kościoła Metody stycznego. Swoje serdeczne uczu­
cia i życzenia obfitych łask, pragniemy wyrazić Słowem Bo­
żym  z księgi proroka Izajasza, rozdział 38 wiersz 20:

Pan mnie wybawił,  
przeto pieśń moją śpiewać będzismy  
po wszystkie dni żywota naszego 
w domu Pańskim.

Złączeni w  bratniej miłości 
Ks. prof. dr Witold Benedyktowicz  
Superintendent Naczelny Kościoła 

Metodystycznego w  PRL  
w imieniu własnym i wspólnoty

Warszawa, dnia 5 czerwca 1983 r.

- t  ------

Z okazji wyniesienia do godności biskupa i nadania w  dniu 
5 czerwca 1983 r. sakry biskupiej,  w  imieniu Zakładów Prze- 
mysłowo-L sługowych „PO LK AT” składamy najserdeczniejsze  
gratulacje oraz życzenia owocnej pracy pasterskiej i społecz­
nej, jak również dalszych osiągnięć w pracy naukowej.

Składamy także najserdeczniejsze życzenia wszelkiej pomyśl­
ności w życiu osobistym.

W imieniu pracowników  
ZPU „P O L K A T ”

Dyrekcja Naczelna:

Krzysztof Gawlicki 
Leszek Sułkowski  
Alina Olech

Warszawa, dnia 5 czerwca 1983 r.

Najdostojniejszy Księże Biskupie

Proszę przyjąć najserdeczniejsze gratulacje i życzenia z oka­
zji wyniesienia do godności biskupiej.

Życzę Księdzu Biskupowi wielu łask i pełni błogosławień­
stwa Bożego na pasterskie posługiwanie wśród ludu Bożego na 
polskiej ziemi, w  imię Prawdy, W alki i Pracy dla Boga i Pol­
ski — jak głosi dewiza Kościoła Polskokatolickiego w  PRL.

Z wyrazami szacunku

(—) Kazimierz Morawski  
Członek Rady Państwa

Warszawa, dnia 5 czerwca 1983 r.

Najprzewielebniejszy Księże Biskupie!
Drogi Przyjacielu!

Z  wielką radością przyjąłem wiadomość, że właśnie w  dniu  
dzisiejszym masz otrzymać z rąk Biskupów starokatolickich 
sakrę biskupią. Przyjmij więc z całego serca, od nas Twoich  
Przyjaciół, Śląskiego Oddziału Polskiej Rady Ekumenicznej i 
jak również i ode mnie osobiście najlepsze życzenia Bożego 
błogosławieństwa w  Twojej służbie pasterskiej. Twoja wiedza  
dogłębna, Twoja bezpośredniość, Twoja skromność i szczere, 
przyjacielskie podejście do każdego człowieka są najlepszym  
zadatkiem w  tej trudnej i odpowiedzialnej służbie, w  posłu­
giwaniu biskupim.

Życzym y Ci, abyś był „wzorem dla trzody” nie tylko polsko- 
katołickiej, ale całego świętego, powszechnego i apostolskiego 
Kościoła. Niech Pan Kościoła obdarzy Cię darami Ducha Świę­
tego, mądrością, roztropnością, miłością i wiarą. Niech On Cię 
wspomaga w  trudnych zadaniach, jakie na Ciebie czekają. 
Mam nadzieję, że w  niedługim czasie będę te życzenia mógł  
przekazać jeszcze osobiście.

Z serdecznym braterskim i przyjacielskim pozdrowieniem.

Przewodniczący  
Śląskiego Oddziału Polskiej 

Rady Ekumenicznej  
(— ) Ks. mgr Jan Gross

Mikołów, dnia 5 czerwca 1983 r.

Chrześcijańska  
Akademia Teologiczna 
w Warszawie  
Senat i Rektor

Przewielebny Księże Biskupie, Drogi Bracie.

W imieniu Senatu Chrześcijańskiej Akademii Teologicznej w 
Warszawie oraz swoim własnym składam Ci drogi Bracie Bis­
kupie serdeczne gratulacje wraz z szczerymi życzeniami błogo­
sławieństwa Bożego z okazji otrzymania przez Ciebie sakry bis­
kupiej. Była to nie tylko szczególna i rzadka uroczystość koś­
cielna, nie tylko wzruszające chwile w  Twoim życiu. Dzisiej­
sza uroczystość cieszy także nas i jest powodem do dum y na ­
uczycieli akademickich Chrześcijańskiej Akademii Teologicz­
nej. Część splendoru spływa także na naszą teologiczną uczel­
nię, w  której jesteś — drogi Biskupie rzecznikiem sekcji i k ie­
rownikiem Katedry Teologii Starokatolickiej — jesteś człon­
kiem Senatu. Jesteś w yb itnym  znawcą historii Kościoła Staro­
katolickiego  — Polskiego Narodowego Kościoła Katolickiego  — 
nie tylko w  Polsce — jesteś znawcą i wykładowcą prawa w y ­
znaniowego. Wiedzą swoją, zdobytą w w yn iku  wieloletnich po­
szukiwań i żmudnych prac historyka archiwisty  — służysz te­
raz młodzieży studiującej w  ChAT, a także  — jak ostatnio ■— 
jako recenzent rzeczoznawca w  zakresie historii i specyfiki
Polskiego Narodowego Kościoła Katolickiego w Stanach Z jed­
noczonych, recenzując rozprawę ks. doktora Zbigniewa Kaszub­
skiego.

Mimo pewnej różnicy wieku od wielu lat jesteśmy przy ja­
ciółmi. Pamiętam okres Twoich studiów w  ChAT, kiedy jej 
siedziba mieściła się jeszcze w Chylicach. Cieszę się, że zacho­
wałeś z  tamtych lat mile wspomnienia o moim  ś.p. Ojcu, który  
wtedy w  Chylicach a także później darzył Cię sympatią.

Ufam, że przyjaźń, jaka łączyła nas w  ostatnich latach nie 
wygaśnie także teraz, kiedy jesteś już  biskupem; pragnę by
jeszcze bardziej się zacieśniła dła dobra naszej wspólnej spra­
w y  — naszej ekumenicznej uczelni teologicznej..

Kończąc ten list gratulacyjny życzę Ci czcigodny i drogi
Księże Biskupie obfitości Bożych Łask i Posilenia. Niech  
Wszechmocny wspiera Cię zawsze swoim Duchem we wszys t­
kich Twoich poczynaniach i niech Cię strzeże na Tw ej Drodze.

(— ) ks. prof. dr Jan Niemczyk  
rektor

Warszawa, dnia 4 czerwca 1983 r.

-----------------------------  dokończenie na s. 13
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AARTSBISDOM
UTRECHT

Kazanie w ygłoszone przez arcybiskupa Marinusa Koka w  czasie 
uroczystości konsekracyjnej elekta dr. W iktora W ysoczańskiego  
w  dniu 5 czerwca 1983 r. (w języku angielskim , które niżej poda­
jem y w tłum aczeniu polskim)

„Ja je s tem  dobrym  pasterzem.  
Dobry pasterz daje życie  
swoje za ow cz” (J 10,11).

„Dzień dzisiejszy jest dniem  w ielk iej radości, za­
rów no dla Kościoła Polskokatolickiego, jak  i dla 
w szystk ich  Kościołów S tarokato lick ich  zjednoczonych 
w  Unii U trechckiej. K ap łan  W aszego Kościoła ma 
być podniesiony do godności bfskupiej.

Św. P aw eł w  pierw szym  liście do Tym oteusza 
gtw ierdza: „Jeśli ktoś p ragn ie b iskupstw a, pożąda 
dobrego zadania. B iskup w ięc pow inien  być n ien a­
g an n y ” (1 Tm  3, 1— 2). Oznacza to, że ten, k tó ry  
p ragn ie  być b iskupem  w  Kościele Bożym, bierze na 
siebie ogrom ną odpowiedzialność. O dpowiedzialność 
w obec Boga i odpow iedzialność wobec w iernych.

Sądzę, Drogi B racie W iktorze, że m am  rację  m ó­
wiąc, iż Ty n ie  zabiegałeś o godność biskupią. P e ł­
niąc różne funkcje w  Kościele, w idziałeś jak  tru d n ą  
i w yczerpu jącą jes t p raca biskupa. Ale jesteś pow o­
łany , w y b ran y  na stanow isko b iskupa i w ybór ten 
p rzy jąłeś, prosząc jedyn ie o zwłokę, aby  przed kon­
sek rac ją  dokończyć i obronić rozpraw ę doktorską.

Dziś nadszedł dzień konsekracji, i Ty, i m y w szys­
cy zebran i tu , w  tym  Kościele, w  obliczu Boga, m u­
sim y zadać sobie p y tan ie : Co oznacza być biskupem  
w  Kościele? Czy biskup w  Kościele jes t zgodnie z 
in ten c ją  P an a  jedyn ie  w ładcą posiadającym  praw a 
nad sw ym i w iernym i? Nie, nie je s t on  w ładcą! Je s t 
pasterzem  sw ej ow czarni, zna sw e owieczki i one go 
znają, a gdy zaistn ieje  tak a  konieczność, pasterz  od­
daje  życie za sw e owieczki. B yw ają  też w  Kościele 
C hrystusow ym  źli pasterze, k tó rzy  są jedyn ie  zło­
dziejam i i zbójam i. Są ty lko najem nikam i. G dy w i­
dzą nadchodzącego w ilka, uciekają  i porzucają 
owieczki. D obry pasterz  czyni tak, jak  P an  czynił, 
służąc swej ow czarni. Nie, nie w ynosi się ponad sw ą 
ow czarnię! W ierzy w  Kościół tak. jak  w szyscy inni 
w ierni. Może to być kapłan, diakon lub  zw ykły w ier­
ny. K ażdy w iern y  posiada swe w łasne, specyficzne 
przym ioty . Św. P aw eł A postoł m ówi tak  do K oryn­

tian : „Różne są dary  łaski, lecz ten  sam  D uch; różne 
też są rodzaje posługiw ania, ale jeden  P an ; różne są 
w reszcie działania, lecz ten  sam  Bóg...” (1 Kor. 12. 
4— 6). A A postoł P io tr m ów i: „W y zaś jesteście w y ­
b ranym  plem ieniem , k ró lestw em  kap łaństw a, św ię­
tym  narodem , ludem  na w łasność przeznaczonym , 
abyście ogłaszali dobroć, Tego, k tó ry  was w ezw ał z 
ciem ności do przedziw nego swojego św ia tła” (1 P  2,9). 
T ak w ięc m y w szyscy m am y zadanie głosić triu m fy  
Pana, w ielkie dzieła dokonane przez Boga. Ale b is­
kup  w Kościele posiada w łasną, specyficzną odpo­
w iedzialność w  Kościele. M usi podtrzym yw ać p raw ­
dziw ą w iarę jednego św iętego, katolickiego i apo­
stolskiego Kościoła w szystk ich  wieków. Ma obow ią­
zek głosić Słowo Boże. Ma obow iązek udzielać sa­
k ram en ty . Ma obow iązek podtrzym yw ać w ięzy 
b ra te rsk ie j m iłości i p rzy jaźn i ze w szystkim i innym i 
b iskupam i w  Kościele Bożym. Ma obowiązek 
dbać o sw ą ow czarnię we dn ie  i w nocy. Ma obow ią­
zek daw ać p rzyk ład  słowem  i czynem . T ak więc b is­
kup  m a zadanie służyć Panu . służyć w iernym  —  całą 
sw ą osobowością.

Mój, Drogi Bracie, Tw a odpow iedzialność jest 
w ielka. B ierz p rzyk ład  z P an a  i słuchaj Go. Rów nież 
do C iebie k ie ru je  On słow a: „Jestem  dobrym  p as te ­
rzem ” .

M ódl się, by On dał Ci praw dziw ego ducha, aby 
M u służyć i służyć Jego ow czarni. N iech On da Ci 
siłę w  Tw ym  tru d n y m  zadaniu.

A Wy, D rodzy W ierni, p rzy jm ijcie  tego B iskupa 
jako człow ieka Bożego, jako W aszego pasterza. W iem, 
jak  ciężki okres p rzeżyw ają  ludzie w  Polsce. C ier­
pieliście w la tach  w ojny, a obecnie borykacie się 
z trudnościam i. My, W asi bracia  chrześcijan ie w 
świecie, m odlim y się za W as i rob im y w szystko, co 
jes t w  naszej mocy, by pom niejszyć W asze tru d n o ś­
ci. M ieszkam  obecnie w niedużej m iejscow ości w 
H olandii, ale rów nież tam  prow adzona jes t akcja po­
m ocy Polsce.

N iech Bóg błogosław i nowego B iskupa, n iech Bóg 
błogosław i w szystk ich  Biskupów , Księży, D iakonów  
i W iernych  Kościoła Polskokatolickiego.

N iech Bóg błogosław i cały N aród Polski i da nam  
w szystkim  pokój i wolność w  św iecie spraw iedliw oś­
ci, bez strachu , bez w ojny, bez siły  oręży. Jezus 
C hrystus jes t dobrym  pasterzem . P odążajm y za Nim  
do Jego K rólestw a, k ra in y  nadziei i chw ały!

AMEN
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R A D A  S Y N O D A L N A  
K O Ś C I O Ł A  P O L S K O K A T O L I C K I E G O  W P R L

ul. Wilcza 31 Telefony: centrala 21-18-42

00-544 WARSZAWA Sekretariat biskupa 28-97-84

W arszaw a, dnia 1.06. 1983r.

KOMUNIKAT

Niniejszym komunikatem -f^pdajemy do publicznej w ia ­
domości, iż:

I — W porozumieniu z Czcigodnym i Braćmi naszymi 
w Urzędzie Pasterskim i z M iędzynarodową Konfe­
rencją Biskupów Starokatolickich Unii Utrechckiej, 
wykonując postanowienie VI Synodu O gó ln o p o l­
skiego z dnia 15 maja 1975 r. i u c h w a l ę  Rady 
Synodalnej z dnia 14 grudnia 1932 roku, w w igilię  
Zesłan ia  D ucha Świętego, w dniu 21 maja 1983 r., 
wydaliśmy o r z e c z e n i e  i wyraziliśmy zgodę no 
udzielenie w dniu 5 czerwca 1933 r. w katedrze pw. 
Świętego Ducha w W arszawie

S A K R Y  B I S K U P I E J

Ks. elektowi dr.
W IKTO R O W I W Y S O C Z A Ń S K I E M U

Na naszą prośbę głównym konsekra- 
torem, przy naszym udziale, będzie Arcybiskup Mar- 
tinus K O K  — oficjalny delegat Arcybiskupa Utrech­
tu i przewodniczącego Międzynarodowej Konferen­
cji Biskupów Starokatolickich Unii Utrechckiej, któ­
rego w dniu 5 czerwca 1983 r. w katedrze war­
szawskiej uroczyście powitamy.

II -  M ając na względzie dobro naszego Świętego Koś­
cioła Polskokatolickiego i w głębokim przekonaniu, 
że czynimy dobrze dla większej chwały Bożej i po­
żytku wiernych, p o legając na naszym sumieniu i wy- 
konkując uchwałę Synodu Diecezji W rocławskiej z 
dnia 2 lipca 1982 r., jak też uchwałę z dnia 14 grud ­
nia 1982 r., po przyjęciu i zatwierdzeniu przez Radę 
Synodalną znowelizowanego Kodeksu Prawa Koś­
cioła Polskokatolickiego — pragniemy wydać po­
dobne orzeczenie i wyrazić z g o d ę  na udziele­
nie w m iesiącu wrześniu 1983 roku

S A K R  B I S K U P I C H :

ks. biskupowi elektowi W iesławowi SK O ŁU C K IE M U , 
Ordynariuszowi D iecezji W rocławskiej 

i
ks. biskupowi elektowi Zygmuntowi K O R A LE W S K IE ­
MU, Sufraganow i D iecezji W rocławskiej z siedzibą 
w Kotłowie.

III — Zgodnie  i autorytatywnie stwierdzamy, iż sprawa 
ks. elekta Tadeusza G O T Ó W K I — j e d n o g ł o ś -  
n i e wybranego przez Radę Synodalną na sesji 
w dniu 14 grudnia 1982 roku -  k a n d y d a t e m  
na biskupa — wymaga akceptacji Synodu. Jed n a k­
że jesteśmy przekonani, że najbliższy Synod to sta­
nowisko Rady Synodalnej w pełni zaakceptuje.

Prosząc i wzywając Duchowieństwo i Wiernych Koś­
cioła Polskokatolickiego do gorących modlitw w intencji 
Kościoła Świętego, Ojczyzny naszej i księży elektów m a­
jących otrzymać sakry biskupie — łączymy pozdrowienie 
w Panu naszym, Jezusie Chrystusie.

Z a  Radę Synodalną  Kościoła Polskokatolickiego w PRL  
O d d a n i  w Bogu:

t  Biskup Tadeusz R. M A JEW SK I  
Przewodniczący Rady  

Synodalnej

f  Biskup Maksymilian R O D E  
Przewodniczący Sądu  

Kościelnego

t  Biskup Jerzy S Z O T M IL L E R  
Skarbnik  

t  Bp elekt Wiktor W Y S O C Z A Ń S K I  
Sekretarz
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Z okazji nadania sakry biskupiej i włączenia do grona Bis­
kupów Starokatolickich Unii Utrechckiej, prosimy przyjąć na­
sze szczere gratulacje i serdeczne życzenia błogosławieństwa  
Bożego na niwie kościelnej, dalszych osiągnięć w pracy spo­
łecznej, naukowej, a także w życiu osobistym.

Pracownicy W ydawnictwa „Odrodzenie” 

Warszawa, dnia 5 czerwca 1983 r.

Najprzswielebniejszy Księże Biskupie!

Z radością przyjąłem wiadomość o wyznaczeniu nowego ter­
m inu  konsekracji Księdza Biskupa Ełekta. Zaproszenie w p ły ­
nęło w czasie mojego pobytu w szpitalu. Żałuję jednak, że z 
powodu nieprzewidzianej długiej choroby, wymagającej nieco 
skomplikowanej operacji, nie jestem w  stanie wziąć udziału w  
konsekracji Księdza Biskupa Elekta.

Proszę tą drogą przyjąć moje najlepsze życzenia szczęścia 
i błogosławieństwa Bożego. Proszę Boga, aby zesłał Ducha 
Świętego na Księdza Biskupa Ełekta, umocnił Go dla służby w 
urzędzie, na który wstępuje. Wyrażam nadzieję, że w  najbliż­
szym czasie zobaczymy się i będę mogl osobiście złożyć Księ­
dzu Biskupowi najserdeczniejsze życzenia szczęścia w imieniu  
własnym i mojego Kościoła.

Oddany  
t  Biskup Nikołaus Hummeł  

Kościół Starokatolicki w Austrii

Wiedeń, dnia 25 maja 1983 r.

Z długiego listu Biskupa Haarlemu. Gerardusa A. van Kleefa, 
datowanego w Zaandam 26 maja 1983 r„ przytaczamy wyjątki:

„Drogi Wiktorze!

Cieszę, się że sprawa konsekracji Księdza Biskupa Elekta  
została załatwiona. Zgodnie z pragnieniem Księdza Biskupa  
Elekta, sakry biskupiej udzieli jeden z biskupów holenderskich, 
— Marinus Kok.

(...) Będzie Ksiądz B iskup teraz miał możliwość w  sposób 
bezpośredni, z wiarą w  samego siebie, w  wierze — w  istotne  
zadania Kościoła — korzystać ze swego urzędu biskupiego.

W yrażam nadzieję, że Ksiądz Biskup otwarcie wypowie sw o­
je zdanie, także na forum międzynarodowym, i że chce nadal 
pomagać naszemu Kościołowi, aby był ży w ym  Kościołem  
Chrystusa, świadkiem Boga, świadkiem miłości i miłosierdzia 
w niespokojnym i pełnym  chaosu świecie. W  dniu 5 czerwca 
będę z Księdzem Biskupem Elektem w  łączności duchowej.

Oddany 
f  Biskup G. A. van  Kleef

Dziękuję za Wasze serdeczne zaproszenie na konsekrację bis­
kupa elekta Wiktora Wysoczańskiego w  dniu 5 czerwca br. 
w  Warszawie. Żałuję, że nie jestem w stanie skorzystać z W a ­
szego zaproszenia.

Elektowi, Bratu ^w urzędzie biskupim, składam moje najlep­
sze życzenia z okazji Jego konsekracji.

s-Gravenhage, 17.V.1983 r.

t  Biskup Petrus JA N S

—

Przewielebny Księże Elekcie!

Cieszę się ogromnie, że za kilka dni zostanie Ci udzielona sakra 
biskupia i że staniesz w  gronie biskupów Kościoła Polskoka­
tolickiego w  PRL, aby wspólnie pracować dla dobra i rozwoju  
Kościoła, którego organizatorem był ks. biskup Franciszek 
Hodur.
(...) Jednak, żałuję bardzo, że nie mogę uczestniczyć w  uroczy­
stościach w  dniu 5 czerwca br., ale duchem będę z Tobą i w, 
modMch moich będę prosił Boga o Twoje zdrowie i o w y ­
trwałoś: w  pracy biskupiej.

Z serdecznym pozdrowieniem w  Panu 
Ks. Bp Dr Józef Niemiński,  Ordynariusz  

PNK K  w Kanadzie

Warszawa, dnia 30 maja 1983 r.

Ks. A ntoni M. Rysz 
Biskup O rdynariusz 
Środkow ej Diecezji FNKK

Rt. Rev. A nthony M. Rysz 
Bishop O rdinary  
C entral Diocese 
Polish National 
Catholic C hurch

Z listu adresowanego do:
Czcigodny Ks. Bp Wiktor Wysoczański  
Społeczne Towarzystwo Polskich Katolików  
Zarząd Główny  
W arszawa — ul. Wilcza 31

Czcigodny Księże Biskupie:
Składam  Ks. B iskupowi serdeczne życzenia błogosławień­

stwa Bożego w  ciężkiej służbie biskupiej i pozostaję szczerze 
oddany

Ks. Bp A. Rysz

Scranton, Pa. 6 m aja 1983 r.
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I

R anek  praw dziw ie letni, upalny , słoncczny. P rzy ­
jeżdżam  n a  n iedzie lną  Sum ę do polskokatolickiej k a ­
te d ry  w arszaw skie j na  ul. Szw oleżeró(w. Je s t za p arę  
m in u t jedenasta , tłum  sto jący  p rzy  w ejśc iu  do k a ted ry  
n iespoko jn ie  falu je . G dzieniegdzie o stro  k o n tra s tu je  
śn ieżna b iel koszul z czern ią m ary n arek , p rzyciąga ją  
w zrok b arw n e  toale ty  pan. N astró j sk ry teg o  oczeki­
w ania podsycają szelesty  odw ijanych  z p ap ie ru  k w ia ­
tów, ciche szepty , uw agi. W szystko to  w sk azu je  n iezb i­
cie n a  to, że  dzisiejsza uroczystość będzie uroczystością 
n iezw ykłą, szczególnie w ażną i podniosłą.

U ciekam  p rzed  w zm agającym  się upałem  do chłodu 
św iątyn i. W środku  — zaskaku je m nie w idok sporej 
g rom adki dziew cząt, usta'w ionaj po lew ej s tro n ie  św ią­
tyn i, jednakow o ubranych . O kazuje się, że to  dziew ­
częcy C hór „L u tn ia” , k tó ry  będzie  śp iew ał podczas dzi­
siejszej uroczystości. Poniew aż o m iejscu siedzącym  
n ie  m a już co m arzyć — n aw et m iejsca sto jące , te  
„ lepsze” — też są już zaję te  — p rzy tu lam  się do ścia­
ny. po p raw ej s tro n ie  cd  w ejścia. Podczas od p raw ia­
n ia  te j w łaśn ie  M szy św. 'zo s tan ie  konsekrow any  na 
biskupa dotychczasow y b iskup e lek t ks. d r W iktor 
W ysoczańslki — postać doskonale znana tym  w szy st­
kim , k tó rzy  in te re su ją  się choć trochę  sp raw am i eku- 
m enii, zw łaszcza zaś w yzna'w (com i sym patykom  staro- 
kato licyzm u. Ks. d r W. W ysoczański jes t bow iem  au to ­
rem  dwóch książek  oraz w ielu  a r ty k u łó w  naukow ych 
i popu larnonaukow ych  z zakresu  starokato licyzm u  i 
p raw a w yznaniow ego. J e s t  też ks. d r  W. W ysoczański 
cenionym  i lub::an>m  w yk ładow cą w  C hrześcijańskiei 
A kadem ii Teologicznej, a także prezesem  dynam icznie 
rozw ija jącego  się o sta tn io  Społeczinego T ow arzystw a 
P olskich K atolików . J e d n a  esoba, a  ty le  pełn ionych 
jednocześnie funkcji — m usi to św iadczyć pozytyw nie o 
Tym, k tó rego  dziś będą w ynosić do godności b iskupiej. 
W ielki to  zaszczyt, i w ielki honor.

G łów nym  k o n sek ra to rem  b iskupa e lek ta  jes t 72 k a­
noniczny  A rcyb iskup  U trech tu  M arinus Kok — Do­
sto jn y  gość z m iasta, k tó re  je s t siedzibą każdorazow ego 
przew odniczącego M iędzynarodow ej K onferencji B isku­
pów  S tarokato lick ich  zjednoczonych w  Unii U trechc­
k iej. To szczególny ak cen t te j uroczystości, gdyż w ięk ­
szość sw ych p ra c  n aukow ych  ks. d r  W. W ysoczański 
pośw ięcił w łaśn ie  popularyzacji i naukow em u om ówie­
n iu  starokato licyzm u, n u rto w i, k tó ry  jes t m u szczegól­
n ie bliski, i k tó rem u  je s t oddany od w ielu  lat.

W spółkonsekrato ram i B iskupa E lek ta  są: zw ierzchnik  
Kościoła Polskokatolickiego, bp T adeusz R. M ajew ski 
i bp prof. d r  M. Rode z W arszaw y, dalej bp m gr 
J. Szotm iller z Częstochow y.

S zepty  w  kościele m ilkną, a — po k ilku sekundach
— w zm agają  się. N astępu je  w łaśn ie  bardzo  uroczyste, 
dostojne, p rocesjonalne  w p ro w ad zen ie  B iskupów  do 
kościoła. Jeszcze chw ila — i Msza św ięta rozpoczęta. 
O dpraw ia  ją  —  w  języku  ho len d ersk im  — arcyb iskup  
M. K ok w  asyście b iskupów  polskokatolickich. O łtarz 
to n ie  w  kw iatach , s tro je  D osto jn ików  m ienią się, lśnią 
złotem  i p u rp u rą , z m ikrofonu  p ad a ją  n iezrozum iałe 
d la ogółu w ie rn y ch  słowa. Za chw ilę — tek sty  m ów io-

Po uroczystości przed ołtarzem wspólna fotografia. Stoją od 
prawej: ks. doc. dr Z. Łyko, ks. dziekan mgr T. Wojtowicz, 
p. red. J. Opalski, przedstawiciel p. posła i członka Rady Pań­
stwa K. Morawskiego, prezesa ChSS, wyżej — ks. dr Z. Ka­
szubski, ks. rektor prof. dr J. B. Niemczyk, wyżej — bp prof. 
M. Rode, na pierwszym planie p. dyr. mgr T. Dusik, wyżej — 
ks. E. Czajko, wyżej — ks. kanclerz mgr R. Dąbrowski, i w 
lewo: bp dr W. Wysoczański, arcybp M. Kok, bp T. U. Ma­
jewski, bp. J. Szotmiller, na pierwszym planie od lewej — 
ks. metropolita Bazyli, ks. dyr. A. Kuczma, wyżej — ks. prof. 
W. Gastpary, obok ks. C. Jankowski, ks. M. Madziar i ks. 
dziekan J. Sobala

n e  p rzez A rcyb iskupa po angielsku, tłum aczy  na polski 
ks. Zb. K aszubski z Chicago.

Msza trw a . Cały ry tu a ln y , u trw a lo n y  p rad aw n ą  T ra ­
dycją. obrzęd konsekracji jest godnie, św iątobliw ie od­
p raw ian y . N a początku  — bp T. M ajew ski w ygłasza 
hom ilię i odczytu je  te leg ram y  od ty ch  zw ierzchników

dokończenie na s. 16

Ze stanowiska obserwatora

Niedziela, 5 czerwca 1 9 8 3  r.

Stoją od lewej (jeszcze przed konsekracją): przy pulpicie, ks 
kanclerz mgr R. Dąbrowski, bp J. Szotmiller, bp T. Majewski, 
arcybp M. Kok, bp M. Rode, bp elekt W. Wysoczański
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P O D Z I Ę K O W A N I A
JEGO EMINENCJI
NAJPRZEW IELEBNIEJSZEMU ARCYBISKUPOWI UTRECHTU 
JANOW I ANTONIEMU G L A Z E M A K E R O W I ,
JEGO EKSCELENCJI
NAJPRZEW IELEBNIEJSZEMU KSIĘDZU BISKUPOWI 
DR. FRANCISZKOWI R O W I Ń S K I E M U
PIERWSZEMU BISKUPOW I POLSKIEGO NARODOWEGO KOŚCIOŁA 
KATOLICKIEGO
W STANACH ZJEDNOCZONYCH. A.P., KANADZIE I BRAZYLII. 
JEGO EMINENCJI
NAJPRZEW IELEBNIE JSZEMU ARCYBISKUPOWI MARINUSOWI 
K O K O WI ,
JEGO EKSCELENCJI 
NAJPRZEW IELEBNIE JSZEMU
KSIĘDZU BISKUPOW I LEONOWI G A U T H I E R 
ZWIERZCHNIKOWI STAROKATOLICKIEGO KOŚCIOŁA 
W SZWAJCARII,
JEGO EKSCELENCJI 
NAJPRZEW IELEBNIE JSZEMU
KSIĘDZU BISKUPOW I JÓZEFOWI B R I N K H U E S O W I  
ZWIERZCHNIKOWI STAROKATOLICKIEGO KOŚCIOŁA W RFN.
JEGO EKSCELENCJI 
NAJPRZEW IELEBNIE JSZEMU
KSIĘDZU BISKUPOW I M IKOŁAJOW I H U M M E L O W I  
ZWIERZCHNIKOWI STAROKATOLICKIEGO KOŚCIOŁA 
W AUSTRII.
JEGO EKSCELENCJI 
N AJPRZEW IELEBNIE JSZEMU
KSIĘDZU BISKUPOW I JOZEFOWI N I E M I Ń S K I E M U  
ORDYNARIUSZOWI POLSKIEGO NARODOWEGO KOŚCIOŁA 
KATOLICKIEGO W KANADZIE,
JEGO EKSCELENCJI 
NAJPRZEW IELEBNIEJSZEMU .
KSIĘDZU BISKUPOW I ANZELMOWI G. van K L E E F O W I  
ORDYNARIUSZOWI DIECEZJI HAARLEM W HOLANDII,
JEGO EKSCELENCJI
KSIĘDZU BISKUPOW I PIOTROWI J A N S O W I
BISKUPOW I STAROKATOLICKIEGO KOŚCIOŁA W HOLANDII
ZA OKAZANĄ KOŚCIOŁOWI POLSKOKATOLICKIEM U PRZYSŁUGĘ 
PRZEZ DELEGOWANIE NA KONSEKRACJĘ DO POLSKI 
ARCYBISKUPA K O K A .
ZA ŻYCZLIWE STANOWISKO W SPRAW IE UDZIELENIA SAKRY 
B ISKUPIEJ ELEKTOWI WIKTOROWI W Y S O C Z  A N S K I E M U .  
ZA ŁĄCZENIE SIĘ W MODLITWACH MSZALNYCH W CZASIE 
UDZIELANIA SAKRY BISKUPIEJ.
ZA SERDECZNE SŁOWA ŻYCZEŃ, GRATULACJE. ZA ŁĄCZNOŚĆ 
DUCHOWĄ, A TAKŻE WSZYSTKIM DOSTOJNYM I CZCIGODNYM 
BISKUPOM I ZWIERZCHNIKOM KOŚCIOŁOW ZA MODLITWY ORAZ 
WSZYSTKIM INNYM ZA UDZIAŁ
W UROCZYSTOŚCIACH W KATEDRZE W ARSZAWSKIEJ —
TĄ DROGĄ SKŁADAMY SERDECZNE STAROPOLSKIE 
PODZIĘKOWANIE — „ B Ó G  Z A P Ł A Ć "

t  BISKUP TADEUSZ R. MAJEWSKI 
t  BISKUP MAKSYMILIAN RODE 
t  BISKUP JERZY SZOTMILLER

W arszawa, 6.VI.1983 R.P.

Przemawia bp dr Wiktor Wysoczański; siedzą od lewej — bp M. Rode, 
arcybp M. Kok, bp T. Majewski i bp J. Szotmiller

J ^ o g u  Wszechmogącemu niech będą dzięki za 
Ł ^ to , że odtąd staję do pracy na niwie Pań­

skiej, jako jeden z biskupów polskokatolickich.
Pragnę gorąco i serdecznie podziękować przede 

wszystkim Najczcigodniejszemu Księdzu Arcybiskupo­
wi Marinusowi Kokowi — oficjalnemu delegatowi 
Arcybiskupa Utrechtu, Antoniusa Jana Glazemakera, 
przewodniczącego Międzynarodowej Konferencji Bis­
kupów Starokatolickich Unii Utrechckiej: za trud 
przybycia do naszego Kraju i udzielenie mi sakry bis­
kupiej. Jest to w ielki zaszczyt nie tylko dla mnie, 
ale także dla całego naszego Kościoła w Polsce, któ­
ry w sposób szczególny ceni sobie przynależność do 
Unii Utrechckiej.

Serdeczne, staropolskie „Bóg zapiać” składam Naj­
czcigodniejszym Księżom Biskupom naszego świętego 
Kościoła — moim Wspćłkonsekratorom, za okazane 
serce i życzliwość. Gorąco dziękuję Zwierzchnikowi 
Kościoła, Księdzu Biskupowi Tadeuszowi R. Majew­
skiemu, za szczere zaangażowanie w realizację 
uchwały VI Synodu Ogólnopolskiego (odbytego w 
dniu 15 maja 1975 r. w e Wrocławiu) odnoszącej się 
Co wyboru mnie na biskupa i doprowadzenie spra­
wy do pomyślnego końca. Dziękuję także gorąco i 
serdecznie byłemu Zwierzchnikowi naszego Kościoła, 
Księdzu Biskupowi Prof. Dr. Maksymilianowi Slode- 
mu za w ielką życzliwość okazywaną zarówno w cza­
sie moich studiów w Chrześcijańskiej Akademii Teo­
logicznej w Warszawie, (jak i obecnie. Pod kierun­
kiem Księdza Biskupa Profesora pisałem pracę magi­
sterską w  ChAT, przed 20 (laty z rąk Jego otrzymałem  
święcenia kapłańskie, a ostatnio Ksiądz Biskup był 
recenzentem z ChAT mojej rozprawy doktorskiej. 
„Bóg zapłać” mojemu Przyjacielowi, Biskupowi Je­
rzemu za (życzliwość i czynny współudział w nadaniu 
mi sakry biskupiej.

Cieszę się ogromnie, że tę mają podniosłą uroczys­
tość zaszczycili sw ą obecnością przedstawiciele władz 
państwowych z dyrektorem Tadeuszem Dusikiem, Ich 
Magnificencje :— wieloletni rektor ChAT, ks. iprof. dr 
Wcldemar Gastpary — promotor mojej rozprawy 
doktorskiej, i obecny rektor ks. prof. dr Jan B. Niem ­
czyk, Zwierzchnicy i Przedstawiciele bratnich Koś­
ciołów chrześcijańskich w Polsce, szczególnie zaś 
Zwierzchnik Polskiego Autokefalicznego Kościoła 
Prawosławnego, Metropolita Warszawski i całej Pol­
ski — Bazyli.

Dziękuję za czynny udział w uroczystościach w 
dniu 5 czerwca 1983 r. czcigodnym Księżom Dzieka­
nom, Księdzu Kanclerzowi Ryszardowi Dąbrowskie­
mu, wszystkim Braciom Kapłanom i Klerykom, chó­
rowi „Lutnia” i wszystkim zgromadzonym w św ią­
tyni katedralnej.

Pragnę złożyć także serdeczne podziękowanie 
wszystkim, którzy na ręce Zwierzchnika Kościoła Bis­
kupa Tadeusza R. Majewskiego i moje nadesłali tele­
gramy i listy z gratulacjami i życzeniami, zapewnia­
jące o duchowej łączności modlitewnej w tym w aż­
nym dla mnie dniu.

Zgodnie z uchwalą Rady Synodalnej z dnia 14 gru­
dnia 1982 r., poza obowiązkami wypływającymi z 
urzędu biskupiego, mam zajmować się głównie pogłę­
bianiem teologii starokatolickiej i popularyzacją ideo­
logii naszego Kościoła. Proszę przeto wszystkich o 
modlitwy przyczynne, aby praca moja i na tym polu 
wydala owoc stokrotny, przede wszystkim na w ięk­
szą chwalę Bożą, dla pożytku naszego Kościoła i do­
bra naszej Ojczyzny.

t  Biskup WIKTOR WYSOCZAŃSKI
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dokończenie ze s. 14

P rzed kościołem, już po uroczystości, w spólna fotografia z po­
zostałą jeszcze częścią jej uczestników

Stoją od p raw ej: bp dr W iktor W ysoczański, bp m gr Jerzy 
Szotmiller, bp prof. dr M aksym ilian Rode, arcybp M arinus Kok, 
ks. dr Zbig.niew K aszubski z Chicago (z Polskiego N arodow e­
go Katolickiego Kościoła w  USA, uczestnik uroczystości i tłu ­
m acz z j. ang. n a  polski), pierwszy biskup Kolegium Biskupów 
Kościoła Polskokatolickiego w  PRL, Tadeusz R. M ajewski

Kościoło'w starokato lick ich , k tó rzy  n ie  m ogli p rzybyć 
osobiście n a  dzisiejszą uroczystość. T elegram y piękne, 
ze szczerym i g ra tu lac jam i i życzeniam i. W szyscy słu ­
chają  w  m ilczeniu, aby n ie uron ić an i słowa...

W oń kadzide ł m iesza się z w on ią  kw iatów , u p ły w ają  
w  m odlitw ie kw adranse . K ażdy ze zgrom adzonych w

św iątyn i s ta ra  się uczestniczyć w  tej niecodziennej 
uroczystości, jak  p o tra fi: śpiew em , m odlitw ą, sk u p ie­
n iem  i uw agą. P rzep iękne  śpiew y w  w y k o n an iu  „L u t­
n i” (zob. fot. n a  s. 4) —  świeże, dziecinne jeszcze gło­
sy, czyste i w zruszające, jak  w zrusza jący  jes t w idok 
un iesionych  w  górę rąk  B iskupów  n.ad pochyloną k o r­
n ie  głow ą konsekrow anego.

I w reszcie : „P rzy jm ij D ucha Ś w iętego” — te  ocze­
k iw ane słow a p ad a ją  na jp ierw  w języku  łacińskim , a 
n a s tęp n ie  — trzy k ro tn ie  —  po polsku. B łyskają flesze, 
ludzie ‘w sta ją  z m iejsc, by lepiej w idzieć, słyszeć...

P rzem aw ia ją  kolejno B iskupi. S k ładają  g ra tu lac je  i 
życzenia Now o K onsekrow anem u, pouczają Go i 
ostrzegają. N iezw ykle serdecznie m ów i M etropolita 
Bazyli, g łow a K ościoła P raw osław nego  w  Polsce, ofia­
row ując  bpow i W. W ysoczańskiem u p rzep iękną, s ta rą  
ikonę. Jeg o  w zruszenie , au ten ty czn e  i ogrom ne, udziela  
się w szystk im  obecnym .

Z ab ie ra  głos bp W. W ysoczański. B ardzo w zruszony 
i szczęśliwy, choć ogrom nie w yczerpany  i w zruszeniem  
troszkę onieśm ielony. D ziękuje w szystkim  — biskupom  
za o kazaną życzliwość i serce, zw łaszcza zaś a rcy b isk u ­
pow i M. K ukow i — delegatow i MKBS, przedstaw icie­
lom  W ładz państw ow ych, zw ierzchnikom  i p rzedstaw i­
cielom  Kościołów zrzeszonych w  Polskiej R adzie E ku­
m enicznej oraz innych  Kościołów chrześcijańskich, 
dzięku je  sw ym  znajom ym  i najb liższym  za to, że r a ­
zem z n im  uczestn iczyli w  jego w ielk iej uroczystości 
(zob. s. 15).

Msza św. kończy  się. Nowo k o n sek row any  biskup 
K ościoła Polskokatolickiego, d r W. W ysoczańsk., p rzed  
k a ted rą  w arszaw sk ą  p rzy m u je  j-eszcze k w ia ty , życzenia
i g ra tu lac je  od zgrom adzonych. A n a  pam ią tk ę  te j 
chwili, n a  przekór pam ięci, k tó ra  m oże n ie  zachow ać 
w szystkiego —  jeszcze fo tografie  z najb liższym i, w  
słońcu, przed  w ejśc iem  do kated ry ...

T łum  rozszedł się, p lac przed  k a ted rą  polskokatolic- 
ką  opustoszał. Pozostało j-ednak w  sercach  tych , k tó rzy  
byli na  Mszy sw. —  w rażen ie , że uczestn iczy li w  n ieco ­
dziennej uroczystości, głęboko w zruszającej. Dowodem 
tego  n iech  będzie ty ch  k ilk a  słów, k tó re  z głębi serca, 
z na jlepszym i życzeniam i — now em u B iskupow i Koś­
cioła Polskokatolickiego pośw ięcam  —
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